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Przed nowym 
rokiem szkolnym
Państw o jest obowiązane dać 

°  w iatę elem entarną wszystkim. 
B iare  konstytucje zapew niały  na­
ukę bezpiatną również w  szkołach  
Wyższego typu, utrzym ywanycn  
przez państwo i sam orządy. N o ­
w a  konstytucje pom ija to zagad  
ńienie m ilczeniem , «

M nożą się przykłady na 
ktadania na dizeci, zg łaszające  
S1ę do szkól 7 -k lasow jch  z poza 
okręgu szkolnego, specjalnych o- 
P*at na rzecz gm iny, bo „gm ina  
obow iązana jest dać m iejsce w  
szkole tylko swoim  dzieciom". O d ­
daw anie dziecka zbyt wcześnie  
pod opiekę ludzi obcych nie jest 
zgodne ani z m yślą pedagogiczną, 
an i z obowiązkam i rodziny. AJe 
nius —  io w ielki pan.

Sieć szkół średnich ogól­
no - Lształcącycn, utrzym ywanych  
przez państwo, je s i bardzo n ie­
jednolita. Jest dość zgęszczona 
w  województwach południowych
1 zachodnich, a  w ręcz niedosta- 
stateczna w K ongresów ce i w  w o ­
jew ództw ach  wschodnich, gdzie  
je  uzupełniało zawsze drogie  
szkolnictwo Dryw atne. Rząd pol­
ski ou szeregu lat stw arza jedno­
lite w arunk i d la wszystkich dzie l­
nic. W prow adz ił opłaty w  szko­
łach  państwowych i sam orządo­
wych praw ie  tan samo wysokie, 
ja k  je  m ają szkoły prywatne. 
Część szkół śiedn ich  zw inął, 
■w* g lvdpie połączył,. A  jak  będzie
2 ceami —  to jeszcze zooaczy- 
n»y, gdy  rząd zacznie znosić dw ie  
najw yższe klasy w  gim nazjach i 
tw orzyć oddzielne licea.

Szkoła średnia ogólno-kształca- 
ca i zaw odow a sta ła  się w  całej 
Po lsce  szkołą mało dostępną i 
drogą. N ie  zm ienią tego stanu  
t. zw  u lg i w  opłatach., Są one 
bardzo ograniczone. D la  m iesz­
kańca wsi, a  w ięc 70 proc ludno­
ści kraju , zapłacenie ponad 200 
zł. opłat, wydatek na książki, 
Przybory szkolne, m undur oraz  
Utrzym anie dziecka w' mieście, 
stanow ią ciężar ponad siły. —  
W  tych w arunkach rolnik wyco­
fu je  się odrazu. Nauczyciel, 
poca„m,strz, policjant, czasem  
rzem ieślnik p róbu je  posiać do 
szkoły w  mieście przynajm niej 
jedno dziecko. Bo cóż z niem zro- 
ł” * gdy dorośnie?

W arunki, w jakich pracu je  i 
Uczy się młodzież uniwersytecka, 
’a °p in ji publicznej lepiej znane.

cn roku skreślenie z listy stu­
dentów z  pow oau niezapłacenia  
czesnego grozi tysiącom akademi- 
nuW, że tylko ofiarna pomoc spo­
łeczeństwa częściowo ratuje ich  
je s i taktem powszechnie znanym.

W niosek jest ja sn y : o b e c n y  
s y s t e m  s z k o l n y  d a j e p r z y  
w i l e j  d z i e c i o m  b o g a t ­
s z y c h  r o d z i n .

Państw o ma. obowiązek zorga­
nizować dobrą sieć szkolnictwa 
powszechnego. Państw o ma obo­
w iązek uprzystępnić ogółow i mło­
dzii ży, nadającej się do szkół 
Wyższych, dostęp do tych szkół. 
Państw o  ma obowiązek pomóc 
młodzieży ubogiej, a zdolnej, w 
je j  w alce o w iedzę i to pomóc 
w  podwójnej form ie: a ) uwolnić  
ją  od w szelkich opłat i b ) dać 
stypendjum  na utrzym anie.

W  o r g a n i z o w a n i u  p o  
m o c y  i o p i e k i  m u s i  w z i ą ć  
ż y w y  u d z i a ł  r ó w n i e ż  c a ­
f e  p o l s k i e  s p o ł e c z e ń s t  
w o.

Dochodzim y do punktu szcze- 
gołnjp przykrego. Społeczeństwo 
od w ielu pokoleń doceniało zna ■ 
czenie pomocy d la uczącej się 
n, [odzieży. M ieliśm y też jeszcze 

pod zaborcam i tysiące fundacyj. 
O kres wojny, a potem dew aluacji 
położy! je  p raw ie  wszystkie. O ca- 
la ły tylko te, które posiadały zie­
mię lub domy Polska nie poczu­
ła  się do obowiązku rew alo ryza ­
cji Kapitałów fundacji, choćby dla 
podtrzym ania dalszej o fiarności

Huraganow a burza
r c z f t ę ł a l a  s t ?  n a  B a ł t y k u

W IE L K A  W IE S , 27 8. Od śro- wkrótce jednak nadbiegło dwóch
dy rozpętała się na Bałtyku hura- 
gaiuowa burza przy w ietrze pół­
nocnym. W  czwartek morze w  por 
cie rybackim  w  W ielk iej W si za­
topiło 5 m otorowych kafarów , sto 
iących na prowizorycznej kon 
strukcji palowej oraz uszkodziło 
nieom ocnioną kamieniami częśc 
mola. Jacht „Tem ida", zn a jdu ją ­
cy s*ę w  porcie, na skutek zerwa  
nn Kotwicy wyrzucony został na 
brzeg. Robotnicy zabezpieczają  
m ateriał, znajdu jący  się w porcie 
Szkody są poważne. Jacht „Tem i­
da 1“ ma nadwyrężone nasady  
masztów i zniesioną przez fa lę  
nadbudówkę sternika. Jach był 
ubezpieczony. Próby  ściągnięcia  
jachtu rozpoczną się z chw ilą  
uspokojenia się morza.

G D A Ń S K , 27. 8. Spowodu bu­
rzy szalejącej nad Bałtykiem, 
o&iadl na m ieliźnie w  pobliżu  
Bohnsack na terenie W , M iasta  
statek polski „Carm en", należący  
do firm y arm atorskiej „V istu la“ , 
kursujący regularn ie miedzy Gdy 
nią a Tczewem. Zaalarm owane  
holowniki gdańskie ściągnęły sta­
tek po kilkugodzinnej pracy z mie 
lizny.

W  pobliżu m iejscowości Pase- 
wark, w  odległości 1000 mtr. od 
brzegu, zarzucił na morzu kotwi­
cę dwum asztowy szkuner „M arie  
A iice“ z Gdyni, który poniósł 
awar„ę i nie jest w  sianie doje­
chać o w łasnych siłach do lądu. 
D w aj m arynarze szkunera urato­
w ali się przy pomocy łodzi

Żeglarz Polak  Bogum ił Sojacki 
z Gdańska jechał podczas burzy  
lolką olim pijską w  pobliżu kąpie­
liska Jelitkowo na terenie W . 
M iasta. Jolka przew róciła się na 
skutek silnej fa li. NiKt z rybaków  
nie pospieszył mu na pomoc,

członków tow. ratunkowego z 
Brzeźna, którzy mimo silnie wzbu 
rzonego morza rzucili się do wo 
dy, ratu jąc zarówno Scjeckiego  
jak  i jolkę

Statek szwedzki „M arieholm ", 
utrzymujący regu larną komuni- 
K a c j ę  między Sopotami a pań­
stwami skandynawskiemi, nie był 
w siarne o w łasnych siłach w y je ­
chać z Sopot. Ruszył on dopiero 
z kilkugodzinnem opóźnieniem  
przy pumucy zawezwanych holow ­
ników.

Statek niemiecki „K aiser", na­

leżący do lin ji N iem cy —  Pru3y  
W schodnie, w alczył z wielkierui 
trudnościami przy w jezazie do 
Sopot.

G D Y N IA , 27. 8. Statek szwedz­
ki „P rav a lla “ po w yjściu  E Gdyni 
z ładunkiem w ęgla  osiadł w  środę 
na mieliźnie w  pobliżu cyplu hel­
skiego. W  czwartek popołudniu  
ściągn;ęty został z rmelizny przez 
holowniki wydziału hoiowniczo- 
ratowniczego Żeglugi Poiskiej 
„Tytan" i „A t la s"  i p rzyholow a­
ny do portu gdyńskiego, gdzie 
napraw ione zostaną uszkodzenia, 
jakie statek odniósł.

Oddziały gwardji cywiCrccj
opuszczają rząd madrycki

P A R Y Ż , 28. 8. Z Hendaye do-1 lę zwycięstwa na stronę powstań  
noszą, że podczas wczorajszych I ców, których axcja  popartą zo-
w alk w  górach Guadaram a pow ­
stańcy odnieśli szereg sukcesów. 
W alczący  po stronie w o jsk  rzą­
dowych oddziały gw ard ji cyw il­
nej przecnodzą grem jaln ie na 
stronę powstańców. Oddziały te 
um ożliwiły m. in. woiskom pow­
stańczym zajęcie przesmyku gór 
skiego N av a ria  w S ierra Cuada- 
rrama, posiadającego ważne S tra­
tegiczne znaczeni* dla dalszej ak 
cji w  kierunku M adrytu.

W alka na tym odcinku była  
niezwykle k rw aw a. Przejście  
gw ard ji cyw ilnej przechyliło sza

Stalin tępi zawzięcie
swoich przeciwników we własnej partji

M O S K W A , 27, 8 N a  ostatniem  
zebraniu partyjnej organizacji 
związku pisarzy sowieckich po­
wzięto uchwałę, w yda la jącą  ze 
związku Katajewa za utrzym ywa­
nie kontaktu z trockistami. Przed  
powzięciem tej uchwały zapytano 
obecnego na zebraniu Katajewa, 
jak  postąpiłby z członkiem partji, 
przyjm ującym  wskazówki od 
Trockiego. K ata jew  odpowiedział, 
że w yk luez jłby  go z partji. „W nio  
sek“ ten uchwalono jednogłośnie.

Z opisu zebrania związku p isa­
rzy sowieckich, zamieszczonego 
na łamach „P raw d y ", wynika że 
nurtu ją  w  nim różne prądy ideo­
logiczne oraz, że w organizacjach  
pisarzy sowieckich poszczegól­
nych republik np. w. A rm enji 
tkwią liczni trockiści. W  moskiew  
skiej organizacji p isarzy sow e- 
ckich jako trockistów w ym ieniają

Propaganda buntu
w szeregach armii czerwonej

L O N D Y N , 28.8. „D a i'y  E x - 
press“ przynosi dziś na pierwszej 
stronie tłustym drukiem  w iado ­
mość, że szef GPt.l na tajnej kon­
ferencji ze Stalinem otrzymał peł 
nomuunictwa aresztowania każde­
go Kogo uważa za w rotra Stalina. 
Podjęta obecnie „czystka" w sze­
regach komunistycznych jest naj- 
w iększą jaka  kiedykolwiek m iała  
m iejsce w  historji Sowietów. O- 
statnio aresztowana 4-ch genera­
łów Schmidta, Sapużnikuwa, Koz- 
ni cc owa i Tu lijna , co w  związku z 
poprzedniemi aresztowaniam i, zda 
mem „D aily  E xnress‘u“ , —  w ska­

zuje na daleko posunięte przygo­
towania spiska w  arm ji czerwo­
nej, którego celem być miało za­
m ordowanie W oroszyłow a. N a  
Krem lu otrzymano ostatnio donie­
sienia z licznych m iast garnizo­
nowych w Sowietach, że wśród  
żołnierzy rozrzucane są masowo 
ulotki, w zyw ające do buntu prze­
ciwko obecnym w ładcom  Sowie­
tów U lotki te zaw iera ją  odezwę 
następującej treści: „Trocki,
w asz wódz, który stworzył arm ję  
sowoecką, przebywa na wygnaniu. 
W alczcie za niego! Pom ścijcie Zi- 
now iewa i Kamieni* w a !"

Neta powstańców
do rządu francuskiego

P A R Y Ż , 28. 8. Z Burgos dono­
szą, że tym czasowy rząd narodo-

Znikło mnóstwo burs i zakładów  
w ychowa wezyr h. N a  innych po­
łożyli rękę o fic ja ln i państw ow i 
wychowawcy. O płaty  w bursach
i zakłaaach wypędziły z nich  
wszystkich zbyt finansowo s ła ­
bych. A  ofiarność społeczna i 
działalność instytucyj tego typu 
zanikły niem al wr całości.

M a m y  z a t e m  w a r u n k i  
k s z t a ł c e n i a  s i ę  m ł o d z i e -  
ży s z e r o k i c h  w a r s t w  s p o ­
ł e c z n y c h  g o r s z e  d z i ś ,  n i ż  
p r z e d  l a t y .

T rzeba pobudzić do czynu spo­
łeczeństwo i jego  organ izacje spo 
łeczne i hum anitarne. Trzeba zor­
ganizować ruch m asowy za re ­
form ą ustroju szkolnego i znie­
sieniem opłat d la ubogiej mło­
dzieży

W  Polsce w arunki szkolne mu­
szą być lepsze, niż były w  okresie 

niewoli.
S T A R Y

wy wystosował do rządu francu ­
skiego notę, z zawiadomieniem, 
że wszelkie tranzakcje rządu ma 
dryckiego z zagran icą uznane bę 
dą przez przyszły rząd narodowy  
za nieważne. N ota  podkreśla, że 
rząd madrycki nie reprezentuje  
H iszpan ji i zw raca się do rządu 
francuskiego o przyjęcie przesy­
łek złota z Banku H iszpanji w  
tymczasowy depozyt. W  zakoń­
czeniu rząd w  Burgos podkreśla 

w  swej nocie, iż narodow a Hisz­
pan ja  pragn ie utrzym ać z F ran ­
cją dawne serdeczne stosunki, ja  
kie zawsze łączyły oba kraje.

P A R Y Ż , 28 8. R ad jostacja w  
B urgos donosi, że komitet obro­
ny narodowej m :anow ał gen. 
Franco głównodowodzącym
w ojsk  nrrodowych w  H iszpanii. 
Jednocześnie rad jostacja og ła ­
sza protest rządu w  Burgos prze­
ciwko w ysyłaniu  przez Bank H i­
szpanji złota zagranicę.

Podróżuj samolotem

nazwiska Terebynska - D ruckaja , 
D arator Rozjenow, Telewanski,

M O S K W A , 27 8. Plenum  cen­
tralnego komitetu partji bolsze­
w ików G ruzji uchwaliło aares  
hołdowniczy do Stalina. A dres ten 
aprobuje z zadowoleniem decyzję 
prokuratury c przeprowadzeniu  
dokładnego i surowego śledztwa  
w spraw ie Bucharina, Rykowa, 
Radka, P iatakow a i innych człon­
ków obozu trockistów, dom aga­
jąc się surowej kary. A dres zw ra  
ca również uw agę na działalność  
nacjonalistów kaukazkich, którzy 
„o św ia lc za ja  aJj za kontrrewo­
lucją trockistowsko - zinowiewow  
ską i dyw ersy jną".

Zaw arte  w  pow j ższym adresie 
zdania są dowodem, że rozstrze­
lani Z inow jew , Kam ieniew  i to­
warzysze nie stanowili grupy od­
osobnionej w  społeczeństwie so- 
wieckiem. Świadczy o tem rów ­
nież ponad wszelką w ątpliwość  
artykuł dzisiejszej „P raw d y ", któ 
ra mówi o zagnieżdżeniu się troc­
kistów w  organizacjach party j­
nych w  okręgu Dniepro - Petrow - 
szczyzny. Trockiści ci stali na 
czele organizacyj partyjnych i 
znajdow ali poparcie nietylko w  
organizacjach prowincjonalnych, 
lecz nawet u samego przewodni­
czącego okręgowego komitetu 
wykonawczego Jagry łow a oraz u 
kierownika w ydziału propagandy

i agitac ji S ierg ie ja . Jako w ybit­
niejszych trockistów w tym okrę­
gu „P ra w d a " wym ierna: K ap ła ­
na, W eisberga, Goltza i Zekkela.

Naczelny redaktor „ Izw iestij"  
Bueharin od 2 tygodiu baw i na 
urlopie podobno w Pam irze. Ro­
zeszły się dziś pugłoski, że B u ­
ch an a  w  związKu z procesem  

• trockistów usiłował zbiec zagra ­
nicę, został jednak zatrzymany.

L O N D Y N , 27. 8. „Evenin? Stan 
dard " donosi, jakoby dw aj agen­
ci G  P- U . przeprowadzili rew izję  
w am basadzie sowieckiej w Lon ­
dynie, robiąc dosładny przegląd  
prywatnej koresponuencji człon­
ków am basady. Przybyć oni mieli 
do Londynu w 2 dni po odv,oła- 
niu attachć w ojsaow ego gen. 
Putpa i z jaw ić się mieli w am ba­
sadzie zupełnie meoczeKiwame. 
Gen. Putna, jak podaje „Eyen ing  
N ess“, opuścił nagle Londyn 3 ty 
godnie temu, w ezwany rzekemo 
na konferencję w ojskową w M o­
skwie. Został on później areszto­
wany pod zarzutem spisku prze­
ciw Stalinowi. A genc i dokonali 
przedewszystkiem dokładnej re­
w iz ji prywatnych papierów  gen. 
Putna i zabrać mieli z am basady  
znaczną ilość dokumentów. A gen ­
ci przeprowadzić m ają dochodze­
nie nad stosunkami gen. Putny z 
uchodźcami rosyjskim i.

Urząd prokuratorski zaapelował
w procesie adw. Hofmokl-Ostrowskego

W  głośnym procesie stołeczne- się serji procesów znanego obroń
go adw. Zygm unta H ofm okl -  0 -  
strowskiego (o jc a ),  który skaza­
ny został na jeden m iesiąc aresz­
tu pod zarzutem obrazy Sądu w  
te legraficznej zapowiedzi apela­
cji w ysłanej w  procesie truciciel- 
skim Grzeszolskiego, wpłynęło  
w czoraj zgłoszenie odwołania  
przez U rząd  Prokuratorski. Oskar 
życiel publiczny w  spraw ie w yto­
czonej adw. Hofm okl - O strow ­
skiemu, prokurator Dryjski, uzna 
jąc, że zastosowany wym iar kary  
j is t  zbyt niski, zapowiedział a- 
pelację do Sądu Okręgowego w  
Sosnowcu.

D ru ga  spraw a z niekończącej

Konfiskata
o r g a n u  Z . Z .  Z .

W* zoraj zajęty został z nakazu 
władz adm inistracyjnych nakład 

tygodnika „F ron t Robotniczy" 
N r. 43/4. Jak wiadomo „F ront  
Robotniczy" jest organem  ugru ­
powania Związku Zw iązków  Za­
wodowych.

Konfiskata tygodnika Z, Z, Z. 
nastąpiła wskutek artykułu o po­
lityce zagranicznej.

cy znaleźć się ma na wokandzie  
sądowej w m październiku.

stała przez 3 eskadry samolotów, 
ostrzeliw ujące w ojska rządowe z 
nieznacznej wysokości ogniem  
karab.nów  maszynowych.

N a  Oviedo, oblegane przez mi­
licję ludową, m aszeruje silna ko­
lum na wojsk powstańczych.

W edług doniesień z Palm a na 
M ajorce, wojska rządowe, które 
lądow ały  na wyspie, zostały cał­
kowicie rozbite.

Dwie trzecie Piszpanji
w  r ę k a r .h  g e n .  F r a n c o

PA R Y Ż , 28. 8. W  przem ówie­
niu wygłoszonem  wczoraj przed  
mikrofonem  rad jostacji sew il- 
S K ie j ,  g e n  Queipo de L iano pod­
kreślił, że obecnie zaiedwie 1/3 
część H iszpan ji znajdu je  się w  
rękach rządu m adryckiego. O b­
szar ten w  ciągu najbliższych ani 
zmniejszony będzie do 1/5.

D o la  r o b o t n ik a
w  M a d r y c i e

S E V IL L A , 28. 8. Radjo pow­
stańcze donosi: Robotnicy w fa ­
brykach w  M adrycie w orew  usta 
wie o 8-godzinnym  dniu pracy  
p racu ją  po 10 godzin na dobę po 
b iera jąc  plav.ę tylko za 8 godzin.

B rak  w  stolicy kawy i cukru.

Wojewoda 6no:ński
n a  i n s p e k c j a c h

W ojew oda krakowski pułk. 
Gnoiński przeprowadza intensyw­
nie inspekcje poszczególnych u- 
rzędów swego województwa. O - 
statnio w  towarzystw ie dyrekto­
ra  Krzyzaka przeprow adził inspek  
cję agend lokalnych komitetów  
Funduszu Pracy  w  powiecie w a ­
d o w ic k i ,  poczem udał się do 
Sułkowic i Zembrzyc, które są 
jak  wiadom o, ośrodkiem przemy­
słu garbarsk iego.

Jak się dow iadujem y inspekcje  
wypadły  pomyślnie, gdyż w oje­
woda nigdzie nie stw ierdził u- 
chybień w  urzędowaniu.

Zatarg ze Stalinem
w d o w y  p o  L e n i n i e

B E R L IN , 28. 8. Z Moskwy do­
noszą, że pomiędzy Stalinem  a  
w dow ą po Lenin ie Nadzieżdą  
K ru psaa ją  wybuchł zatarg. K rup- 
skaja w yraża się podobno ostro  
o straceniu Zinow^ewa i Kam ie- 
.niewa. Grozi je j, jak  mówią, are­
sztowanie i ban ic ja  z M oskwy.

Rozbiórka baraków na Żolborzu
i eksmisja 5.000 lokatorów

Jeszcze od 1915 r. na Żolibo­
rzu przy ul. Ks. Felińsk .ego 1 
mieszczą się drew niane baraki, 
wybudowane swego cza0u przez 
okupantów niemieckich. Baraki 
te początkowo służyły za kw aran ­
tannę dla reem igrantów  z Rosji. 
W  następstwie teren odpowiednio  
powiększono, poczem w ybudow a­
no szereg dodatkowych drew n ia­
nych baraków . W  chwili obecnej 
było 66 budynków- w  tej liczbie 
kilka starych w agonów  kolejo­
wych. W agony  zburzono w  końcu 
r. ub.

W  schronisku miejskiem, które 
oodlega W ydzia łow i Opieki Spo­
łecznej Zdrow ia Puolicznego Z a ­
rządu M iejskiego m. st. W arsza­
wy. zamieszkuje okuło 5000 nieza­
możnych mieszkańców. Od kilka  
dni z polecenia Zarządu  M iejsk ie­
go, z wiedza K om isarjatu  Rządu, 
robotnicy przystąpili do burze­
nia baraków . Uprzednio miesz­
kańcy są usuwani stopniowo, w  
m iarę wolnych miejsc w  schroni-

Ą

rkach dla bezdomnych na Anno­
polu lub w  „Po lu s ie " (Lube lska

Od kilku dni na m iejscu roz- 
biórki —  czuwa policja. Do żad­
nych ekscesów nie doszło.

Eksm isja  oraz burzenie bara ­
ków potrw a jeszcze przer cały  
przyszły rok, t. j. w  m iarę przy­
dzielania nowych pomieszczeń  
dla bezdomnych. Po zburzeniu ba ­
raków  teren będzie rozparcelow a­
ny, celem budow y dalszych do­
mów i

Drożyzna
w e  F r a n c j i

P A R Y Ż , 28.8. (A T E ) .  Z dniem  
1 wrześn ia cena mleka w  Paryżu  
podwyższona zostanie o 10 centy­
mów na litrze. W  Bordeaux cena 
chleba z dniem 31 sierpnia podnie­
sioną zostanie z 1,90 fr . za klg. 
na 2 fr. W  Paryżu od 1 w rześnia  
cena gazu wzrośnie z 95 centy­
mów na 98 centymów.


